
Spadająca butla

W leniwe letnie popołudnie, trzynastoletni Priel Ndong zamiatał podłogę swojego domu w Libreville, w Gabonie. 
Gdy podłoga była już czysta, wziął zielone wiadro i poszedł do kranu, który znajdował się na zewnątrz budynku.  Nikt w jego sąsiedztwie nie miał bieżącej wody w domu, więc wszyscy chodzili do kranu z wiadrami po wodę do picia i kąpieli.
Priel wniósł cztery ciężkie wiadra z wodą do domu i opróżnił  je do dużej wanny.
Była to ciężka praca, czuł się zmęczony po przyniesieniu wody. Uciął sobie krótką drzemkę na łóżku. Potem poczuł się odświeżony i wyszedł na frontowy ganek, aby poczytać książkę. Siedząc na białym, plastikowym krześle, otworzył chrześcijańską książkę i zaczął czytać. Nie więcej niż pięć minut później usłyszał odgłos z góry.
Errrrrrrrr ...
Spojrzał w górę. Jego rodzina mieszkała na pierwszym piętrze dwupiętrowego budynku, a sąsiedzi na drugim piętrze.
Errrrrrrrr ...
Priel próbował rozróżnić ten dźwięk.
Errrrrrrrrrr ...
Brzmiało to jak szklana butelka tocząca się po podłodze, tocząca się, tocząca się, tocząca się. Errrrrrrrrrr ...
Nagle usłyszał głos: "Wstawaj i uciekaj!"
Priel zdenerwował się i zadał sobie pytanie: "Dlaczego miałbym się ruszać? Czytam tu książkę."
Errrrrrrrrrr ...
Nagle pomyślał, "Ten głos nie jest przypadkowy. Lepiej się przesunę."
Wstał i odsunął się o krok od krzesła. W tym momencie duża butla zielonego wina spadła z balkonu sąsiada na górze i rozbiła się na ganku tuż przed krzesłem, na którym siedział. Jego głowa znalazła się bezpośrednio na drodze butli. Szklana butla rozbiła się na małe kawałki.
Na ten odgłos,  Priel  podskoczył z przerażenia. Nie uderzył go żaden kawałek szkła. Był bezpieczny. Potem przypomniał sobie, że zdenerwował go głos, który mu mówił, żeby się ruszył. Czuł się zawstydzony. Bóg ochronił go w cudowny sposób.
Wieczorem w swojej sypialni modlił się, "Dziękuję Ci, Panie. Gdyby cię tam nie było, nie wiem, co by się ze mną stało."
Priel nigdy nie zapomniał, jak Bóg ochronił go w ten letni dzień.
"Nauczyłem się pewnej lekcji", powiedział. "Bóg jest  wspaniały. Nie chciał, żebym się zranił, i oszczędził mi poważnego wypadku. Powinniśmy zawsze słuchać Boga."
